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C e n jr  p r e n u m e r a t y *
Abonament m iesięczny we Lwowie za oba wyoaniu 

gazety 2 korony.

Z* coJUl*nnq dw ukrotna dostawę dó dvmu doolaca 
się ru  halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarćhii: 
miesięcznie. 2 K 50 h. J z dwukrotną K — h
kwartalnie . 7 „ 50 „ ! wysyłką . . 9 Ł — ,
rocznie 30 Ł — | pocztową . 36 t  — ,

V ’ Niemczech mierięcznie . . . .  4 K — h
W innych państwach Zw. p. nderięczni* 3 ,  — „

C eny o g ło sz e ń  t Za wiersr jednoszyahowy oefit wy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego mii isce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia pc 6 hal. za wyraz, ..yrazy 
tłustemi czcionkami liczę się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 haln nu prowincyi 8 hal.

Kr. 1037. Lv,r©w, czwartek 12. grudnia 1912 R&k li*

W zawieszeniu do Konferencyi.
Grey o sytuacyi. — Wcjna czarnogórska trwa dalej.

Lwów, 12. grudnia.
( —) Od dawj.a już nie mieliśmy dnia o tak 

pokojowej fizyognomii, jak wczorajszy. P/zeszedł 
zupełnie bez szczęku oręża, bo nawet w konfe­
rencyi ministrów u cssarza, która dała niektó­
rym trwożliwszym głowom powód do snucia wo­
jennych przypuszczeń — nie brał udziału żaden 
w ojskowy^ogłoski ząś »  jdemonstracyi flotowej 
trój przymierza nie znalazły potwierdzenia.

Zdaje s ę , że przed zapowiedzianą na przy­
szły tydzień konferencyą ambasadorów w Lon­
dynie nie zajdzie nic decydującego. Mówiąc o 
niej wczoraj, sir G r e y  podkreślił wyraźnie, że 
sytuacya z dnia na dzień coraz bardziej się wy­
jaśnia, a konferencyą zapewne doprowadzi do 
porozumienia. O poprawieniu się położenia 
Świadczy także optymistyczny nastrój w Buda­
peszcie, który zazwyczaj patrzy na nie przez 
najczarniejsze okulary.

(Telefonem od naszego Korespondenta).
Wiedeń, 12 grudnia.

Informator waszego korespordenta sprecy­
zował wczoraj w krótkich słowach sytuacyę :

P o w s z e c h n a  u w a g a  z w r ó c o n a  
j e s t  o b e c n i e  n a  L o n d y n .  Konferencyą 
ambasadorów rozpocznie się w przyszłym tygo­
dniu i potrwa przypuszczalnie ośm dni. R u m u -  
n i a zażądała, by zastępca jej wziął również 
udział w konferuncyi, A u s t  r o-W ę g r y p o ­
p r ą  t o  ż ą d a n i e ,  gdyż w sprawach, w któ­
rych wchodzą w grę żywotne interesy Rumunii 
powinna i ona dojść do słowa. Pogłoski o Za­
mierzonej demonstracyi flotowej mocarstw trój- 
przymierza są dowolnym wymysłem. Na ogół 
sytuacya się  nie zmieniła, gHyż rozwikłanie 
przesilenia zależy od wyniku układów lon­
dyńskich.

Belgrad. (TBK.) Ze źródła urzędowego z a- 
p r z e c z a j ę  doniesieniu jednego z dzienników 
wiedeńskich, j a k o b y  S e r b i a  c z y n i ł a  j a ­
k i e k o l w i e k  p r z y g o t o w a n i a  n a d  g r a ­
n i c ę  p ó ł n o c n ą .

Budapeszt. (Teł. wł.) Kilka dzienników 
przyniosło wiadomość, że konsul Prochaska u- 
marł. Wywołało to wieiką sensacyę w Iz. ie. Ze 
strony miarodajnej kategorycznie temu zaprze­
czone. Konsul Prochaska ma się zupełnie de­
brze i bawi jeszcze w Skopljc. Nie jest chory, 
ani nie leży w łóżku.

Budapeszt. (Tel. wł.) Panuje tu na ogół

nastrój optymistyczny. Minister Hazai wyraził 
się wczoraj, że jest nadzieja, Iż różnice z 
Serbią da się  na pokojowej drodze wyró­
wnać.

Praga. (Tel. wł.) „Nar. Listy" donoszą, że 
według wyrażenia się pewnego austryackiego mę­
ża stanu, niema powodu sądzić, :o sytuacya 
się pogorszy*?.

Wiedeń. TBK}. „Tremdenblatf* stwierdź,a, 
ze Austro-Węgiy nie odstąpiły od swej polityki 
życzliwości dla państw bałkańskich, określanej 
przez hr. Berchtolda w delegacyach. Także 
względem Serbii monarchia stoi na stanowisku 
życzl wości i przyjaźni mimo nieprzychylnego za­
chowania się Serbii. Wszystkie mocarstwa przy­
jęły z przedmiotowością i życzliwością politykę 
Austro-Węgier i należy mieć nadzieję, że mo­
carstwa poprą na zebraniu ambasadorów w Lon­
dynie usiłowania Austro-Węgier, zmierzające do 
pokojowego rozwiązania spraw bieżących, oraz 
że to, co dotychczas Austro-Węgry uczyniły dla 
pokoju, znajdzie tam konieczne uzupełnienie.

Praga. (TBK). Czeski*Wydział krajowy u- 
chwalił na wczorajszem posiedzeniu manifestacyę 
wiernopoddańczą dla cesarza.

KONFERENCYĄ U CESARZA.
Wiedeń. (TBK). Jak dzienniki donoszą, od ­

była się wczoraj przedpołudniem w Schonbrunie 
pud przewodnictwem cesarza na-ada mini­
strów, w której oprócz monarchy uczestniczyli: 
arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  mini­
ster spraw zagranicznych B e r c h t o 1 d, wspól­
ny minister skarbu B i l i ń s k i ,  prezes gabinetu 
S t ii r g k h, minister skarbu Z a l e s k i  i mini­
ster obrony kraj. G e o r g i. Konferencyą trwała 
od 10 przedpoł. do pół do 12.

W.edeń. (Teł. wł.) Wspólna audyencya 
kilku ministrów u cesarza wywołała tu wielkie 
wrażenie i dała powód do rozmaitych komenta­
rzy. Tymczasem na rzeczy niemu n i c z e g o  
n a d z w y c z a j n e g o .  Jest to tylko pewne u- 
łatwienie procederu posłuchań, gdyż cesarz ze 
względu na syfuacye musi teraz więcej czasu po­
święcać raportom ministrów; — urządzono więc 
je t ik, że cesarz wspólnie udziela posłuchań. 
Z robeho to także ze względu na zdrowie cesa­
rza, które Jest zresztą doskonałe. O jakiejś ra­
dzie koronnej nieme wuwy. Następca t io n u  
był o s r b n s  przyjęły  o n ia  wspólni®, w ty *  
też względzie mylne jest urzędowe doniesienie. 
Nie było również reprezentanta ministerstwa 
wojny.

Nie jest wykluczone, że i na przyszłość ce­
sarz będzie zwoływał takie konfereneye kilku 
ministrów.

Po ćynrsyś.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dotychczasowy szef 

sztabu S c h e m u a jest aymisyę b a r d z o  
r o z g o r y c z o n y  i~ prosił o przeniesienie go 
w stan spoczynku, Prośby tej nie uwzględniono. 
Schemua przeznaczony jest na komendanta kor­
pusu.

Pismo odręczne w sprewie mianowai.ia no­
wego ministra i szefa sztabu będą dziś ogłoszone.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit“ donosi z Bel­
gradu, że wiadomość o dymisyach w Austryi 
wywołała tam na ogół z a d o w o l e n i e ,  ponie­
waż powszechnie przypuszczają, ie  dymisyono- 
wani należeli do „pariyi wojennej".

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. . Presse* za­
mieszcza rozmowę z ausuyackim mężem stanu 
o kwestyi serbskiej. Powiedział on, że jeśli Ser­
bia będzie trwała przy swych żądaniach, zatargu 
nie da się uniknąć. Dojście do morza jest dla 
Serbii tylko frazesem. Są w Europie kwitnące 
kraje, które nie posiadają wybrzeża np. Szwaj- 
carya, która korzysta z portu w Genui. Zresztą 
Serbowie mają port w Dulcigno i Antivari, Ser­
bie może się porozumieć co do ich używania 
z Czarnogórą. Sprawa Prochaski nie jest jeszcze 
rozstrzygoięla, nasz rząd oczekuje przybycia 
Edla. Jeśli przesilenie będzie rozwiązane n a 
d r o d z e  p o k o j o w e j ,  jak się należy spodzie- J 
wać, wówczas zadaniem dyplomacyi będzie zna- 
leść środki celem uniknięcie podobnych zawikłań 
na przyszłość.

Rosya się wycofuje?
Budapeszt (TBK). Petersburska kores­

pondentka dziennika „Est" nadesłała swemu pi­
smu wywiad z posłem do Dumy Maksymem Ko­
walewskim; oświadczy! on, że slowianofilski 
ruch jest w Rosy. silniejszy, niż kiedykolwiek, 
ale idea panslaw zmu utracił* supeinie siłę przy­
ciągającą. Rosya stanowczo nie będzie się  
narażała za sprawę portu serbskiego nad 
Adryetyklem lub za Konstantynopol. O Kon­
stantynopolu ni*,marzymy więcej; obsi i zonie 
tego miasta byłoby dla każdego mocarstwa cię­
żarem wiolkim. Gdybyśmy chcieli mieć Konstan­
tynopol, musielibyśmy wiele milionów wydać na 
powiększenie naszej floty. Jedyną rzeczą, dla
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łttdrej by się Rosya narażała, byłoby uzysitinie 
jakiegokolwiek punktu o strategicznem znacze­
niu w Bosforze lub na Morzu Czarnem. Prze­
ciwko Austrc-Węgrom nie żywi Rosya ża­
dnych wojennych zamiarów, c^ybahy monar­
chia austro-węgierska objawiła jakie zamiary lub 
gwałtowną chęć propagandy katolickiej.

F e te rsb u rg , (T BK). Wskutek pogłosek, 
jakoby Rosya sprzęciwieła się zajęciu Adryano- 
pola przez Bułgarów, petersburska Agencya te­
legraficzna jest upoważniona do oświadczenia, 
że pogłoska ta pochodzi ze złośliwego źródła i 
jest bezpodstawna.

Berlin. (Tel. wł.) Prof. Schiemun wywodzi 
w artykule, że agresywne stanowisko Serbii jest 
w y n i k i e m  i n t r y g  r o s y j s k i c h .  Rosya 
ma zamiar wbić klin między Austryę a Związek 
bałkański. Dalej prof. 5. potwierdzę doniesienie 
„Tempsa" o słowach Sochomlinowa do austrya- 
ckiego ambasadora w Petersburgu po audyencyi 
tegoż u cara. Ambasador wówczas rzekł do mi­
nistra »

— Cóż, b ę d z i e m y  m i e l i  p o k ó j ?
— T a k  mój kochany ambasadorze — od­

rzekł minister po niemiecku. Francya, Anglia i 
Rosya szczerze pragną pokoju, ale jeśli wujna 
będzie konieczną, Rosya się  nie cofnie.

Petersburg. (Tel. wł.) Donoszą tu z Ki­
jowa o masowych ruchach o charakterze r e- 
w o l u c y j n y m  wśród studentów tamtejszych. 
400  studentów aresztowano.

Uczniowie petersburskiej wojskowej Aka­
demii medycznej zastrajkowali, ponieważ n e  
chęą uznać rozporządzenia, według którego ma­
ją oddawać ukłon oficerom.

Rosyjskie umizgi do Rumunii.
Bukareszt. (TBK). Wczoraj rano odbyła 

się w pałacu królewskim uroczystość wręczeń a 
królowi rumuńskiemu laski marszałka armii ro­
syjskiej przez W. ks. MUołaja Michajłowicza.

Przed konferencyą londyńską.
Londyn. (TBK.) Na wczorajszem posiedzę" 

mu Izoy sir G r e y  oświadczył, że wszystkie 
w elkie mocarstwa zgodziły się na to, aby w 
Londynie odbyły się. niefoimalne i nieobowiązu- 
jące obrady ambasadorów, mające na celu wy­
mianę zapatrywań, specyalnie do tych punktów, 
któ.e dotyczą bezpośrednich interesów je­
dnego z Interesowanych wielkich mocarstw. 
Obrady rozpoczną się w Londynie, skoro tylko 
ambasadorowie, akredytowani w Londynie otrzy­
mają instrukcye od swych rządów, prawdopodo­
bnie w najbliższym tygodniu. Ponieważ myśl 
odbycia formalnej konferencyi wyszła od prezy­
denta gabinetu francuskiego Poincarego, to ewen­
tualna formalna konferencyą, jeśliby się okazała 
konieczna, odbyłaby się w Paryżu. Mówca stwier­
dza, że nadzieje i rbm *y z dnia na dzień 
slą zmien!ają, sytuacya dyplomatyczna jest 
korzystna, a jeśliby się zmieniła, to tylko 
pcd wpływem wypadków nieprzewidzianych. 
Obrady ambasadorów nieformalne i nieobowią- 
zujące będą toczyiy się na tern, czy możliwe 
jest rozwiązanie wszystkich trudności. Jednakże 
z faktu, że wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
takie obrady wyniku, że żadne z mocarstw nie 
uważa za niemożliwe rozwiązanie tych trudności. 
Skoro reprezentanci mocarstw zasiądą przy stole 
konferencyjnym, wnet zmniejszy się niebezpie­
czeństwo, aby które z mocarstw odłączyło się i 
utrudniło rozwiązanie trudności.

Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Ztg.“ donosi, 
ze termin konferencyi ambasadorów został już 
ustalony. Wezmą w niej udział następujący dy­
plomaci: Hr. M e n s d o r f f  (Austro-Węgry), ks. 
L i c h n o w s k y  (Niemcy), markiz I m p e r i a 1 i 
(Włochy), Paweł C a m b o n  (Francya), br. 
B e n k e n s d o r f  (Rosya), sir G r e y  (Anglia).

Konstantynopol. (TBK.) Przedstawiciel 
biura Wolfa otrzymał z kompetentnego źródła 
tureckiego oświadczenie, że Turcya stanowczo 
nife zawrze pokoju, jeżeliby Adryanopol nie miał 
pozostać turecką twierdzą. Armia turecka na linii 
Czataldży z .ję ta  jest obecnie ć w i c z e n i e m  
n o w o  z a c i ę ż n y c h ;  w drodze są jeszcze 
niektóre dywizye z Anatolii; siła ich i droga są 
tajemnicą. W razie ewentualnego zerwania roko- 
w_iń stawiłaby czoło nieprzyjacielowi b a r d z o  
j p o k a ź n a  p o t ę g a  t u r e c k a .

Wiedeń. (TBK.) Prezydent sobrania buł­
garskiego Danew bawił wczoraj w przejeździe do 
Londynu w Wiedniu i oył przyjęty na posłucha­
niu przez hr. Berchtolda.

Bukareszt (Tel. wł.) D a n e w  w rozmo­
wie z współpracownikiem „Adeverula* oświad­
czył, że jak długo mocarstwa nie wypowiedziały 
swego zdania w kwestyach bieżących, nie meże 
być mowy o pogorszeniu się sytuacyi. Jeśli mo­
carstwa nie uznają przez jednomyślny werdykt 
stanu rzeczy na Bałkanie, wówczas wybuchnie 
nie tylko zatarg austro-seroski ale i c,qó’ny po­
żar. Nad umknięciem tego pożaru pracuje cały 
świat, w pierwszej linii zaś związek bałkański. 
Danew oświadczył wl.ońcu, że chce być aż do 
ostatka optymistą.

W iedeń. (Tel. wł.) „Siidsl. Corr.“ donosi, 
że Turcy będą stanowczo oLstawali przy zatrzy­
maniu Adryanopc'a jako twierdzy. Nazim basza 
wyrazii się, że Turcy są dość silni militarnie, 
by wojnę na nowo rozpocząć. Żądanie Bułga­
rów co do oddanie Adryanopola Turcy będą u- 
ważaH za i d e n t y c z n e  z w y p o w i e d z e ­
n i e m  d a l s z e j  w o j n y .

Wojna mimo zawieszenia broni.
Cetynia. (Tel. wł.) Sprawa oblężenia i 

walk pod Skutari wikła się, gdyż niema możno­
ści zawiadomienia komendanta miasta o zawie­
szeniu broni. Powiadomił go wprawdzie o tym 
fakcie konsul niemiecki, ale komendant uświad­
czył, że tylko od swego rządu wiadomość taKą 
przyjmie. Wczoraj zjawił cię w Durazzo oficer 
tuiecki i prosił władze czarnogórskie o umożli­
wienie mu dojścia do Skutari, celem powiado­
mienia komendanta miasta c rozejmie. Rząd ce- 
tyński odmówił tej prośbie, podając za powód, 
że nie został ofieyalnie zawiadomiony o tej 
misyi.

Z drugiej strony postanowiono jeszcze raz 
prosić posła niemieckiego w Skatari o inteiwen- 
cyę u komendanta, poseł jednak odmówił, po­
wołując się aa ponrzednią swą nieudaną inter- 
wencyę.

Cetynia. (Teł. wł.) Dziennik urzędowy do­
nosi, źe wczoraj przyszło do nowych starć mię­
dzy CJzarnogórcami a furkami. Ks. Mirko i gen. 
Martynowicz podczas oglądania pozycyi znaleźli 
się w niebezpieczeństwie życia. Bombardowa­
nie Skutari trwało dwie godziny.

Pożyczka serbska.
Belgrad. (Teł. wł.) Dzienniki tutejsze do­

noszą, że Serbia uzyska pożyczkę w Paryżu w 
wysokości 18 milionów fr. Pożyczka ta nie bę­
dzie służyła celom wojennym, lecz zadągnięta 
została d la teg o , aby agio złota trzymato się w 
granicach umiarkowanych.

Nauka z  wojny bałkańskiej.
Kolonia. (Tel. wł.) „Koln. Ztg.“ donosi 

z Brukseli, że Belgia chce zrzec się neutralno­
ści i zawrzeć sojusz z Holandyą.

Zrów krytyczny dzień w Izbie.
( Telefonem od naszeyo korespondenta).

Wiedeń, 12 grudnia.
W parlamencie był wczoraj znów d z i e ń  

k r y t y c z n y .  Tak w komisyi prawniczej, jak i 
budżetowej u p r a w i a n o  o b s t r u k c y ę ,  a 
wszelkie usiłowania w celu uśmierzenia jej nie 
odniosły skutku. W następstwie tero rozeszły się 
wieści, że parlament będzie zamknięty. Podo­
bno premier mial oświadczyć, że może czekać 
tylko do dziś południa. „Fr. Presse" nawet do­
niosła, że zamknięcie miało nastąpić jeszcze 
wczoraj (w środę). Wieczorem jednakowoż sy­
tuacya się poprawiła. Dzięki staraniom posła 
S t e i n h a u s a ,  który jest zast. przewodniczą­
cego w komisyi prawniczej, doszedł do skutku 
k o m p r o m i s  tej tieści, że w środę odbyć s ’ę 
ma głosowanie nad pierwszą grupą paragrafów i 
dyskusya nad drugą, dziś w czwartek będzie do­
kończenie tej dvskusyi i głosowanie nad drugą 
grupą. W międzyczasie radykał! czescy mają 
przedłożyć swe gravamina prezydentowi mini­
strów, od ich załatwienia uzależniają dalsze swe 
stanowisko. Słychać, że żądania te nie idą zbyt

daleko i będzie je można uwzględnić. Radykałom 
czeskim idzie tylko o to, by się mogli jakimś 
sukcesem pochlubić przed wyborcami. Gdyoy 
premier żądania te uwzględnił, włączone one bę­
dą do rozporządzeń wykonawczych.

K o ł o  p o l s k i e  odniosło wczoraj sukces. 
Mianowicie w komisyi prawniczej przyjęto rezo- 
Iucyę jego wniesioną przez p. Steinhausa treści 
następującej: „Wzywa się rząd, by w rozporzą­
dzeniu wykonawczem do ustawy wyraźnie zazna­
czył, że wezwanie ludności do świadczeń wojen­
nych ze strony siły zbrojnej mocarstwa sprzy­
mierzonego nie może być bezpośrednio uczynio­
ne lecz tylko — w braku oddziału austryackiogo 
na danem terytoryum — za pośrednictwem wła­
dzy politycznej". Od przyjęcia tej rezolucyi uczy­
niło Koło zależnem głosowanie swe za ustawą.

W komisyi budżetowej wystąpił z długą 
m e w ą  o b s t r u k c y j n ą  p. K o r  o S e c  i za­
jął całe środowe posiedzenie. Dziś przyjdą do 
głosu mówcy nieobstrukujący. W międzyczasie 
odbędą się rokowania rządu z Słoweńcami, któ­
rych żądania są n a t u r y  f i n a n s o w e j .  Prze­
wodniczący komisyi budżetowej p. K o r y l o w -  
s k i  wyiaził wobec naszego korespondenta prze­
konanie, że prowizoryum budżetowe będzie 
normalnie załatwione.

Przedłożenia mobilizacyjne.
Wiedeń. (TBK). Komisya p r a w n i c z a  

obradowała w dalszym ciągu nad ustawą o 
świadczeniach wojskowych. P. H u b s c h m a n n  
wniósł odroczenie obrad, aż prezydent ministrów 
da wyjaśnienie w sprawie wczorajszego swego 
oświadczenia na zeLraniu prezesów klubowych, 
które mówca uważa za greźbę pod adresem par­
lamentu.

Pp. R e n  o e r  i W i t t  poparli ten wnio­
sek. P. S t o 1 z 1 sprzeciwił się wnioskowi, gdyż 
opiera się on tylko na pogłoskach kuluarowych.

Wniosek p. Hiibschmanna odrzucono, jak 
również inne wnioski formalne — i uchwalono 
przystąpić do rozprawy szczegółowej. Będzie one, 
przeprowadzona w c terech oddziałach.

Wiedeń. (TBK). Komisya p r a w n i c z a  
po odrzuceniu wniosku odraczającego p. Hiibsch- 
ir.anna rozpoczęła dyskusyę szczegółową nad 
świad zeiiiami wojskowemi. Dyskusyę podzielono 
ne cztery grupy. Szereg posłów zgłosił rozmaite 
poprawki. P. H i i b s c h m s n n  w długiej mowie 
uzasadniał swe wnioski o zmianę treści § 1 i 4. 
Skończył mówić o godz. ?T5.

P. O k u n i e w s k i  do ustępu 2 § 1
wniósł, by żandarmerya, straż skarbowa i pań­
stwowy personal lasowy mogły być powołane 
tylko na czas niebezpieczeństwa wojny lub wy­
buchu wojny.

Po przemówieniach p. Ofnerą I sprawo­
zdawcy § 1 p r z y j ę t o .  N a s t ę p n i e  p r z y ­
j ę t o  §§ 2 i 3 według przedłożenia rządowego, 
odrzucając wszelkie wnioski zm:any i poprawki, 
Przyjęto także poparte przez referenta rezolu- 
cye p. Steinhausa (p. naszą korespondencyę z 
Wiednia) i Rediicha.

Po. Witt, Hubschmann i Dniestrzański 
zgłosili swe wnioski jako vota mniejszości. O 
godzinie wpół do 10 odroczono obrady na pół 
godziny. Po podjęciu ponownych obrad rozwinę­
ła się dyskusya szczegółowa nad grupą drugą, 
tj. nad §§ 3—9. Po przemówieniu p. Huber- 
mana zabrał glos p. K u r y ł o w i c z  i żądał, 
aby granicę wieku zniesiono z 50 lat na 45. 
Zaproponował fei odpowiednią zmianę do tego 
paragrafu.

P. L i e b e r m a n n  przedłożył szereg 
zmian do §§ 4 i 5 oraz zażądał skreślenia § 6 
i 9. Mówca powtarza swe zapytanie do ministra 
obrony krajowej w sprawie zakupna wielkich 
zapasów mąki na Węgrzech ze  szkodą prze­
mysłu młynarski sgo w Galicyi. Zdpytuje, czy 
minister gen. Georgi porozumiał się już w tej 
sprawie z ministrem wojny.

Gen. G e o r g i  odpowiada, że już poczynił 
kroki w tej sprawie, a rezultat ich poda do wia­
domości. Także ministra rolnictwa zawiadomiono 
o zapytaniu p. Liebermanna.

Następnie dawali wyjaśnienia szef sekcyi 
R e u t e r  i major audytor L e l e w  er.

P.  D n i e s t r z a ń s k i  domagał się skre­
ślenia §§ 4—9.

P. S t e i n h a u s  wniósł rezolucyę, doma­
gającą się, aby o s o b y  z a w o d ó w  w o l n y c h ,
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jak notaryusze, adwokaci, artyści, uczeni i t. d. 
powoływani byli do świadczeń nie stojących w 
rażącej sprzeczności z ich zawodem.

P. O k u n i e w s k i  wniósł rezolucyę, wzy­
wającą rząd, aby w przepisach wykonawczych 
zamieścił postanowienie, że powołane do świad­
czeń wojskowych osoby mają mieć utrzymanie 
na koszt skarbu wojskowego.

Posiedzenie o godzinie 12-tej w nocy zam ­
knięto.

Na liście mówców zgłoszonych do grupy 
2-giej pozostało j'eszcze trzech, między nimi p. 
Hub&chmann.

Obstrukcya w komisy! 
budżetowej,

Wiedeń. (TBK). Poseł Korosec mowę swą 
rozpoczętą na Onegdajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej, ukończył dopiero na posiedzeniu po- 
południowem. Przemawiał przeważnie po sło- 
weńsku. Następnie przemawiał p. Neuser.

Wiedeń. (Tal. wł.) W dalszym ciągu obrad 
komisyi b u d ż e t o w e j  zabrał głos minister 
skarbu p. Z a l e s k i  i dał wyjaśnienia co do za­
wartej przez ministra skarbu operacyi finanso­
wej. Oświadczył, że rząd austryacki miał do 
rozporządzenia z lat poprzednich upełnomocnie­
nie kredytowe na sumę około 130 milionów ko­
ron, Mimo, że zarząd wojskowy nie potrzebuje 
całej sumy, wydawało się rzeczą celową wobec 
dzisiejszego położenia na taigu pieniężnym, 
zwłaszcza w Austryi, zac ągnąć pożyczkę przy 
pomocy kapitału zagranicznego. Miniscer uważa 
za rzecz słuszną użycie kapitału zagranicznego 
do wzmocnienia naszej gospodarki. Zawarł więc 
umowę z grupą finansistów amerykańskich, która 
obejmie za 25 milionów dolarów bony kasowe 
austryackie. Ponieważ obecna sytuarya na targu 
pieniężnym nie pozwala na zaciągnięcie takiej 
pożyczki, minister zaciągnął pożyczkę krótkoter­
minową i spodziewa sią, i e  stosunki, które 
powodują trudność: na targu pieniężnym nie 
potrwają d ługo,. a dokonana obecnie operacya 
kredytowa będzie mogła być pokryta przez 
wydanie odpowiednich zarządzeń. Pierwsza serya 
pożyczki w kwocie 62*5 milionów koron płatna 
jest 1. lipca 1914, druga serya 1 stycznia 1915.

Minister spodziewa się, ze będzie możliwe 
w owym czasie pożyczkę tę pokryć z dochodów 
bieżących, gdyby zaś to było niemożliwe, to bę­
dzie można zastąpić ją inna pożyczką. Obecna 
pożyczka, która o około 1 '7 procent oprocento­
wana jest wyżej, niż ostatnia pożyczka z roku 
1909, jeśli się porówna dzisiejsze stosunki na 
targu pieniężnym i oproce townnia z ówczesnymi, 
nie jest niekorzystna. Mówca nie może uznać, 
w czem leży właściwie niebezpieczeństwo dl.i 
stosunków kredytowych austryackich, jeśli kon- 
soreyum banków węgierskich, do którego należą 
także banki wiedeńskie, część podjętej równocze • 
śnie przez rząd węgierski pożyczki pragnie umie­
ścić w kraju. Nie można zapominać, że Austro- 
Węgry stanowią wspólny okręg gospodarczy z je­
dnym wspólnym bankiem austro-węgierskim, któ­
ry stanowi słup, podpierający stosuiiid kredytowe 
obu państw.

Po przemówieniach pp. Friedmanna i Ne- 
moca posiedzenie zamknięto. Następne dziś.

O włoski wydział prawniczy.
Wiedeń. (TBK). Na wczorajszem posie­

dzeniu subkomitetu komisyi budżetowej, rozpa­
trującego sprawę fakultetu włoskiego, p. B u- 
g a t t o  uczynił wniosek, aby siedzibą fakultetu 
był Tryest. P. K o r o s z e c  przedłożył rezolu­
cyę, domagającą się iunctim między utworzeniem 
fakultetu włos iego a założeniem uniwersytetu 
południowo-słowiańskiego. Przewodniczący p. 
R o s n e r  oświadczył, iż wobec tego, że subko- 
mitet ma ograniczone zadanie, powierzone mu 
przoz pełną komisyę, nie może tej rezolucyi 
poddać pod głosowanie. Wobec tego p. K o r o ­
s z e c  oświadczył, że w dalszych obradach u- 
działu nie weźmie. Następne posiedzenie sub­
komitetu dzisiaj.

Wiedeń. (TBK). Na posiedzeniu subkomi­
tetu komisyi budżetowej miriister oświaty dr. 
H u S s a r e k  oświadczył, że rząd czuje s ę  dłu­
żny wobec narodu włoskiego i dług ten swój 
chce jak najrychlej spłacić. Utworzenie wyższej 
szkoły handlowej w Tryeście nie napotkałoby

na żadne trudności, lecz wybór między taką 
szkołą a fakultetem prawniczym musi być po­
zostawiony narodowi włoskiemu. Mówca wska­
zuje na zaproponowane w przedłożeniu prowi­
zoryczne miejsce dla fakultetu włoskiego we 
Wiedniu. Propozycya ta ma na celu dać możli­
wość do skonsolidowania się fakultetu, aby pó­
źniej rozwiązać sprawę przez przeniesienie fa­
kultetu na obszar włoski. Z powodu trudności 
wyszukania miejsca dla fakultetu włoskiego 
wchodzą w rachubę jeszczt dwa miasta uniwer­
syteckie w Austryi a mianowicie: P r a g a  i
K r a k ó w .  Co dó tych obu miast zaznacza mi­
nister, że rząd zgodziłby się na to, gdyby do­
szło dc porumienia. W końcu stwierdza, że u- 
mieszczenie fakultetu włoskiego w Wiedniu nie 
mogłoby oddziaływać na jednolity charakter 
niemiecki rr.. Wiednia

Komisya podatkowa.
Wiedeń. (TBK). Komisya podatkowa je­

dnomyślnie uchwaliła projekt ustawy o uwolnie­
niu od podatku bydła dorzniętego.

O desrawy wojskowe dla Calicyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya bankowa Koła 

polskiego zajmowała się wczoraj sprawą (poru­
szoną już przez „G^z. W iecz /) djstaw  dla gali­
cyjskiego wojska z Węgier. Postanowiono inter­
weniować w ministerstwie wojny, uczynią to pp. 
Kozłowski i Steinhaus w imieniu Koła polskiego.

Regulamin Izby.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ze strony stronnictw 

większości uczyniony będzie dziś wniosek o prze­
dłużenie na dalszy rok prowizorycznego regula­
minu obrad.

Pragmatyka służbowa.
Wiedeń. (TBK,) Komisya urzędnicza obra­

dowała nad pragmatyką służbowa z wyjątkiem 
postanowień co do praw o stowarzyszeniach, 
które pozostawionono w zawieszeniu i z wyjąt­
kiem postanowień o służbie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się kon- 
fereneya reprezentantów większości Izby z pre- 
miereip w sprawie pragmatyki urzędniczej. Kon- 
fe.encya trwała dwie godziny. Oświadczono ze 
strony posłów, że stronnictwa większości nie 
mają zamiaru zgodzić sią bezwarunkowo na 
uchwały Izby pinów. Podnoszono, że niektóre 
postanowienia wymagają koniecznie wyjaśnienia, 
względnie z ł a g o d z e n i a ,  szczególnie zaś co 
do świadczeń materyalnych. W konferencyi brał 
udział min. Zaleski.

Rząd przyjął te oświadczenia do wiadomo­
ści i obiecał powiadomić stronnictwa, w jakich 
rozmiarach będzie mógł żądaniom tym zadość 
uczynić.

Wiedeń. (TBK.) Komisya urzędnicza po­
czyniła w pragmatyce służbowej szereg zmian, 
wskutek czego przedłożenie to będzie musiało 
jesreze raz wrócić do izby panów.

Z parlamer.tu Rzeszy.
Berlin. (TBK.) Parlament w drugiem i trze- 

ciem czytaniu przyjął kredyt dodatkowy do bud­
żetu, poczem dyskutował nad interpelacyą w spra­
wie wolności koalicyjnej robotników.

Z rosyjskiej Rady państwa.
Petersburg. (Ag. Pet.) Rada państwa 

przyjęła znaczną większością głosów propozycyę 
o uznaniu ciągłości ustawodawstwa. Wskutek te­
go wejdzie na porządek dzienny posiedzeń Ra­
dy państwa 39 przedłozeń, które uchwaliła trze­
cia Duma, a których Rada państwa dotychczas 
nie załatwiła.

Korespondencya z prezydentem.
Newark. (TBK.) W Dowrze, w stanie New 

Jcrsej, uwięziono trzech ludzi pod zarzutem, że 
wysłali do nowo wybranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Wodrowa Wilsona list. grożący 
mu śmiercią, gdyby nie wypłacił im 5 tysięcy 
dolarów.

• Olbrzymia ekspiozy? nafty.
Nowy Jork. (TBK). W magazynach Stan­

dard Oil Company eksplodowało 40.000 galonów 
nafty. Jedna osoba zginęła.

Prenumeratę „Gazm  Wieczór- 
nel" i „Gu-jty porannej" można 
rozpocząć Ttaideso < lir ta*

KRONIKA.
K a le n d a iz y k :
Dziś (12 grudnia): rzym-kat. Aleksandra. — gr.- 

kai. Param ona.
W schód słońca o g. 7-14 rano, zachód słońca o g. 

3-23 po południu.

Prognoza ną dziś:
G a l i c y a  w s c h o d n i a -  Pochm urno, czase.n o- 

pady, nieco zimniej, północno-zachodni mierny wiatr.
G a l .  z a c h o d n i a :  Pochm urno, czasem opady, 

ciepłota podnosi się, połudn. zachodni ożywiony wiatr.

R e p e r tu a r  te a t ru  m ie js k ie g o :
W czwartek 12 grudnia: „Zaza‘:. opera w 4 aktach 

R, I.eoncavalla. .

U n iw e rsy te t lu d o w y  im . A. M ick iew icza . W czwar­
tek dnia lz  grudnia 1912 odbędzie się w stow. murarzy 
przy ul. Cłowej 6 wykład popularno-nauKowy prof. dra 
M. Janika p. t . : „Historya ruchów  zbrojnych w Polsce
porozbiorow ej'1. Początek o wpół do 8 wiecz. Wstęp dla 
człomtów stowarzyszenia wolny, dla gości 10 hal.

Odznaczenie i mianowanie. Z Wiednia 
telegrafują: Cesarz nadał radcy minisieryalnemu 
w ministerstwie handlu Augustowi D o b i e -  
c k i e m u kizyż kawalerski orderu Leopolda.

Cesarz nadał st. radcy pocztowemu we 
Lwowie Kazimierzowi L a s k i e m u  V klasę ran­
gi „ad personam*.

7  teatru miejskiego. („Warszawianka" i 
„Miód kasztelański"). Na liczne życzenia ze stro­
ny publiczności, w sobotę na przedstawienie po­
południowe, oprócz wyśmienitej i pełnej staro­
polskiego, zdrowego humoru 3 aktowej komedyi 
Kraszewskiego „Miód kasztelański", daną jeszcze 
bedzie Stanisława Wyspiańskiego, patryotyczna 
pieśń z r. 1831 p. t. „Warszawianka* z Wandą 
Siemaszkową w roli Maryi. Ceny miejsc jak 
zwykle na przedstawienia dla młodzieży szkolnej.

Mikołaj riankiewicz wygłosi 2 odczyty p* 
t, „Rewolucyjne znaczenie wojen" w „Życiu" 
stow, polsk. młodzieży postęp, we czwartek d. 
12 i w piątek 13 bm. o g. 7 w,

Z „Życia". N. Walne Zgromadzenie (dal­
szy ciąg) „Życia", stow. polskiej akad. młodz. 
post. z porządkiem dziennym 1. Zjazd Unii 
Stow. młodzieży postęp.-niepzdległościowej. 2. 
Wnioski i interpelacye — odbędzie się dziś we 
czwartek 12 bm. o godzinie 9 wieczór (pc od­
czycie p. Hankiewicza). •

Sprzedaż browaru krasiczyriskiego. W 
sprawie tej piszą n am : O so-zedaży browaru
krasiczyńskiego donosiła już „Gaz. Wieczorna". 
Ze Wigljdu na pogłoski, jajfoby transakeya ta 
miała spowodować zastanowienie w nim ruchu, 
możemy zaznaczyć, że browar dalej będzie 
czynny i będzie wyrabiał piwo krasiczyńskie tj. 
nie naśladujące okocimskiego, ale tylko w dwóch 
(marc,owe i leżak), a nie w 5, jak dotychczas 
gatunkach.

Bawarski ks. regent Luitoold zachorował 
na katar oskrzeli i gościec. Skutkiem tego sen i 
apetyt mocno ucierpiały. Czynność serca jest 
nieregularna.

Przejechanie. Na ulicy Pełczyńskiej naje­
chał woźnica Jan Seniczyszyn na żołnierza 19 p. 
obrony krajowej Teodora Fiałkowskiego. Fiałko­
wski, którego opatrzyło pogotowie ma zgnieconą 
rękę i klatkę piersiową.

Podejrzany wypadek. W mieszkaniu przy 
ulicy Sn-pkowskiej 1. 18 znaleziono Grzegorza 
Flaczka woźnego sądu krajowego, leżącego na 
łóżku w stanie bezprzytomnym. Ponieważ stacyi 
ratunkowej nie udało się przyprowadzić Flaczka 
do przytomności, ani też sprawdzić przyczyny 
takiego stanu, odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

Gdiiie sią p o d z ia ł?  Jeszcze dnia 2. lipca 
b. r. wydalił się z domu 80-Ietni Jan Dacko i
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dotychczas nie zdołano stwierdzić, gdzie się po 
dział.

Pożar w Duhlanach. Wczoraj w jednym 
pokoju w internacie Akademii w Dublanach wy­
buchł ogień z powodu wadliwej konstrukcyi 
pieca. Ogień ugasiła ochotnicza straż pożarna 
słuchaczy Akademii. Szkoda wynosi przeszło 
800 koron.

Upadek z ll piętra . Z budowy przy ul. 
Żółkiewskiej 9 z powodu wadliwej konstrukcyi 
'usztowania spadł z II. piętra robotnik Pester 
Dawid. W stanie groźnvm pogotowie odwiozło 
nieszczęśliwego do szpitala. i

Wytrawna oszustka. Z dniem każdym' 
napływają na policyę doniesienia przeciwko 15- 
letniej Maryi Dziaczkównej, która odwiedza co- 
dciennie nauczycielki i pod pozorem, że prosi 
o przyjęcie na stancyę — kradnie co tylko ma 
pod ręką. Ostrzega się więc przed oszustką, 
którą — o ile się do kogo zgłosi — należy od" 
dać w ręce policyi.

Ż .n c r łi  10 g iudnia 1972: Szpila Władysław, czela­
dnik szewski, 1. 2T. Sakle,- Diana H 64 Diaczek Adam, 
murarz, 1. 23. Popereczny Piotr, robotnik, 1.61. Krawczuk 
Helena, 1. 67. W aranycia Iwan, rok. k, 1 36. Jaremkiewicz 
Grzegorz, kowai, 1. 73. Strom  Szandel, uboga, 1. 39. P om ­
pach D ebora, żtb-aczka, 1. 72. Sawaryn Andrzej, tragarz, 
I. 68.- Seniów Pelagia, żona dozorcy budow lanego, I. 45 , 
Sperling Józef, zaiobnik, i. 75. Schleininger Rachela, żona 
zarobnika, 1. 65. Nadel Wolf, ubogi, 1. 64. Zagorszczak 
Antonina, 1. 36. Majewska Marya, 1. 76. Mazur G rzegorz, 
cieśla, 1. 42.

Z m a rli 12 grudnia 1912: Kozakiewicz Jan, zakry- 
siyan kościoła archikatedralnego, 1. 76. Mannowa Emilia, 
wdowa po- bandażyścle, 1. 64. Mandel Golda, wdowa po 
kelnerze, 1. 83. Bobrzecka W alerya, wdowa po  zastępcy 
prokuratora, 1. 5S, Palmi Jan, inspektor urzędu cłowego, 
h 57.

Depesze „Ekonomisty**.
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) uiełda wczorajsza mia­
ła tendencyę silną, zwłaszcza wobec wiadomo­
ści z Berlina, jakoby Serbia miała zająć stano­
wisko pojednawcze. Wzmocniło to kursy. Kre­
dyty po 594 doszły do 599, koleje państwowe 
do 664, Skoda du 689. W szrankach Praskie 
żelazo zyskało 21 K, Galicyjskie Karpaty 11 K. 
Renty podniosły się o 5 h. Dewizy — zwła- 
szaza weksle na Paryż — potaniały.

Nowe stukoronówki.
Wiedeń. (TBK.) Dzisiejsza „Wiener Zig.“ 

ogłasza rozporządzenie ministra skarbu w spra­
wie nowych banknotów 100-koronowyr,h z datą 
2. stycznia 1913. Banknoty te Bank austro-węg. 
wyda dnia 23 b. m.

Państwowa Rada przemysłowa.
Wisdeń. (TBK.) Na wczorajszem plenar- 

nem posiedzeniu państwowej Rady przemysłowej 
minister handlu dr. S  c f  u s t e r  poświęcił wspo- 
mienie pośmiertne zmarłym członkom, między 
innymi prezydentowi Izby handlowej krakowskiej 
bł. p. Maurycemu Dcttnerowi, poczem wskazał 
na poważne i ciężkie czasy, jakie przemysł au- j  
stryacki przeżywa z powodu wypadków na Bał­
kanach i wyraził nadzieję, że przesilenie to bę­
dzie szybko załatwione w duchu korzystnym dla 
przemysłu.

Nastąpiły obrady nad stanowiskiem Rady 
przemysłowej w sprawie wydarzeń na Bałkanach. 
Obrady uznano za poufne, a sprawozdanie refe­
renta przyjęto bez dysKitsyi.

W ciągu dalszych obrad nad wybudowaniem 
nowych sieci telefonicznych i rozszerzeniem da­
wnych, p. K a p e 1 u s z uczynił wniosek o wybu­
dowanie połączenia t e l e f o n i c z n e g o  m i ę ­
d z y  K r a k o w e m  a W a r s z a w ą .

Szef sekcyi dr. W a g n e r  oświadczył, że 
już przed kilku laty rozpoczęto w tej sprawie 
rokowania z rządem rosyjskim, ale rokowania te 
nie dały żadnego rezultatu. Budowa tej linii jest i 
bardzo pożądana, a z powodu krótkości linii po 
stronie austryackiej nie napotkałaby na trudności 
finansowe.

SprawdM jWfw i tm r m
Spirytus.

W iedeń  11 grudnia 7912 (telefon własny). Za to ­
war kontyngentowany z dostawy natychm iastow i za 500 
Hi. płacono 56‘— do 5 7 '—. Gotówką — •— i —*— 

lendencya: spokojnie.

Ropa.
Dzienne ceny ropy fnrgti lwowskiego z dnia U  grudnia 

1912 r.
Wszystko za 105 kg. nafto.

Spraw ozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa 
Gostkowskiego. Lwów Pasaż H ausnona i. 1, teł. Nr. 1969.

Ceny podane w halerzach za “00 kg. loco cysterna
stacya Borysław, zam knięcie notowań godz 5 popot. 

Waiuta (termin dostawy):
15 grudnia 661—655
31 grudnia 666—679
31 stycznia 684 UJ6SS
styczeń-iuty-n.arzec 704—706
iuty-inarzec-kwiecień 712—714
rok 1913 740—750
Tendencya-: U sposobienie z początku cokolwiek się 

popraw iło, przyczem zawarto transakcye na paręset cy­
stern ropy  grudniowej i kilka „prem ij“ na  stvc; ń. Ku 
końcowi ta-gu nastało usposobienie więcej wyczekujące 
ceny jednak już się nie cofnęły Głównie uwaga targu* 
skierowana na pcrtrakfacye związku producentów  w sp ła­
wie Iom bardowariia ropy, od czego wobec zbliżającego sig 
dnia likwidacyi 15. bni. zależnym jest dalszy układ cen.

Zboże.
B u d a p e sz t dnia 11 grudnia 19PŁ 
Pszenica na kw iecień 11 *93— 11*94, pszenicą na ma) 

— *—, Żyto na kwiecień 10-45— 10-45, Owies na kwiecień 
11*14, Kukurudza na maj 7 69—7 70

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
UsposeH enie: leniwe.
Pogoda: pochm urno.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej,
Wlfcóeń, dnia 11 grudnia 1912.
Dzid o godz. 2*30 popoł. n o t-w w p .
Akcyt nustr. Zakładu kredyt. 599*50, Afecye węgier- 

skiego Zakładu k red y t 769 —, Akcye A nglebantu 3 1 t-7.5 
Akcye Uniomjanku 555’—. Akcye Landerbanku ł7 4 ‘75 
Akcye B ankrereinu 491 50. Akrye B ódenkredit 1131-—, 
Altcye galic. Banku hip. 6J8*—, Akcye Praskiego Banku 

'9*—, Akcye kolei państwowych 661-00, ńk- 
cye kolei pohi 1. 93 2 C, Akcye kolei póło. 4710—0000, 

, ,-rniowiecklej 000*00, Akcye Alpiny 955*00. 
Akcye Kima J i urany i 671 60, Akcye Prag. Towar*, żel. 
3210— —, Akcye Fabr. broni 8 lG —, ALcye turecki# 
tytoniowe 2S2'00, Akcye gal. KarpaoUego Tow. m ff. 715 00 
Oblig. węg. iudemni*. —*—. R enta m ajony  8 2*75, 
Renta kor. austr. 82*75, Renta kor. węg. 82*75, 55 1. l i i i . 
Tow. kred. z  emsk. 82 80 4-prsc. listy  Banku h lp s t 83*25, 
4 pół proc. i. Banku hip. 91*25, 5-oroc. l i s t  Banku tiipat.

, 4 proc. listy uanku kraj* 85'75, 4 i pół pros. B. sr. 
9159, 4-p-oc. gal. Obli?, prop. 9 4  05, 4 -proa g il. poży­
czkę kraj. z r. 1896 82*50, 4 -p roa  pożyczka m. L a m
86* ■, 4 -p roa  poi. m. Krakowa 81*25, Losy tur. 21000 .
Marki 1 8 35, Kiebia 254*—, 5-proc. ,'fcuta rosyji. 1 l l l r ,  
— , Akcye Skcda 689 00 Galie. Bank Kred. 94*95-95*25, 
Powsz. Bank depozytowy 494 —, iłow a rau ta  k o raa  aijstr.

Usposobienie przy spokojnych obrotach przy końcu 
silne z powodu Berlina, gdzie rozeszły się pogłoski poko­
jowe.
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WALKA.
Przełożyła

Jadwiga Mroczkowska.
-— Lonty w pogotowiu! Baczność*.
Spokojny głos nie drżał wcale.
Zadźwięczał sygnał telefoniczny. Yorisaka 

Sadao odhaczył słuchawką :
— Hallo! Tak... admirał telegrafuje?...
Pochylił się, jwrócił twarzą do kanonierów

i powtórzył bez kom entarzy:
— Admirał telegrafuje: „Zbawienie ojczy­

zny zależy od wyniku tej bitwy, spełnijcie każdy 
swój obowiązek “ !

Teraz głos jego już nie był tak spokojny 
— zadrżał nieco.

Lecz w tejże chwili odzyskał swe zwykłe 
chłodne i suche brzmienie :

— Osiemdziesiąt stopni! Celować we front 
linii... tak, na lewo, w statek o dwóch kominach... 
Baczność!....

Yorisaka Sadao chwycił telemetr i zaczął 
sprawdzać odległości, wypisane na tabiicy sygna­
łowej.

— Siedem tysięcy s to !.... Sześć tysięcy 
o śn se tL . Sześć tysięcy czterysta !...

Przerwał na sekundę. Tam, na nierzyjn- 
cielskich okrętach teraz już zupełnie wyraźnych, 
zapaliły się nagle bł* skawice : Rosyanie rozpo­
czynali ogień... z nazbyt daleka, być może...

Przerwał r z jesz ze. O niecałe sto me­
trów od „Nikito", tr s ia ł  olbrzymi snop wody i

opadł powolnym deszczem, pierwszy pocisk ude­
rzył w morze, pierwszy pocisk wymierzony w 
tym decydującym dniu, przez Zachód przeciw 
Wschodowi...

Yorisaka Sadao pogardliwie zmierzył wzro­
kiem od góry do dołu białe widmo, ginące w 
odmęcie. I koniec na te rn : trochę tylko rozpry- 
słej piany. Zie strzelali...

— Pięć tysięcy dziew ięćset!...
Inne pociski wybuchały tam i ówdzie w po­

śród fal, wszystkie chybiając celu. Tak, Rosyar.ie 
strzelali bardzo źle. Minęła długa jak wieczność 
chwila. Wreszcie gwałtowny warkot podobny do 
szelestu skrzydeł olbrzymiej pszczoły poprzedził 
przeciągły wystrzał.

1 jakgdyby ten wystrzał był oczekiwanym 
sygnałem, rozległ się w odpovńedzi bliski huk — 
pierwszy wystrzał japoński.

— Pięć tysięcy siedemset meirów.
Głos wciąż nieskazitelnie czysty, oddzielał 

każdą zgłoskę, wymawiając ją dobitnie :
— Ognia 1...
Sinawy krąg światła sączącego się z ze* 

wnątrz przez podwójny otwór, pomiędzy pance­
rzem a armatą, zmienił się w jednej chwili w 
purpurowy, olśniewający snop promieni: z roz­
wartych paszcz buchnęły dwa dziwne płomienie, 
dwadzieścia metrów długie i jak krew czerwone. 
Przeraźliwe wstrząśnienie zachwiało wieżyczką, 
jak wicher trzciną.

Nieprawdopodobny grzmet, o którym ża­
den w świecie łoskot nie może dać przybliżone­
go pojęcia, rozdarł; przeszył uszy otaczających, 
ogłuszając i oszałamiając ich na kilka sekund. 
A olbrzymie lufy z kiórych każda tyle ważyła cc 
Kiku ludzi razem wziętych, cofnęły »'ę o trzy 
stopy i odskoczyły prędzej, niż wyćwiczony strze­
lec może odciągnąć cyngiel swego rewolweru.

Głos Yorisaka Sadao, lodowato zimny przywra­
cał już kanonierom przytomność i zimną krew.

— Pięć tysięcy sześćset m etrów !... Szybki 
ogień!

XXVIII.
Herbert Fergan, osłoniwszy papieros ręką, 

zapalił go. Stał on pozę obrębem blokhauzu, 
by nie zajmować miejsca w wązkiej opancerzo­
nej komórce, po której kręcił się komendant, 
oficerowie i ich pomocnicy. On zaś, stojąc na 
mostku pod gołem niebem, patrzył z flegmą na 
rosyjskie pociski, pękające dokoła.

Był odważny. Zapaliwszy jak należy papie­
rosa, wziął lornetkę i począł na nowo śledzić 
dwie walczące ze sobą floty. Patrzył... lękliwie, 
powoli; śledził z zawodową ciekawością sygnały 
wyrażające znużenie lub wzywające na ratunek, 
kf"óre dawał to jeden, to drugi z zaciekle wal­
czących przeciwników.

Tu, zdruzgotana ściana, złamany maszt, tu 
wiązania w drzazgach. Tam, obalony komin, 
zdruzgotana wierzyczka, zerwany blokhauz. Pro­
file okrętów, narazie jasne i prawidłowe, psuły 
się, zniekształcały, jeżyły odłamkami i szczątka- 
mr. Co jakiś czas Herbert Fergan, odkładał lor­
netkę, otwierał notatnik, spoglądał na zegarek i 
notował jakiś epizod walki. Armata ryczała nie­
przerwanie, tak silnie, że ogłuszone uszy, nie 
cierpiały już nawet z togo powodu. I jedynie 
tylko, obserwując ciągle jednaki, płomienisty 
Dlask, otaczający „Nikko“, jak aureola sławy 
mógł Fergan stwierdzić nieposzlakowaną dotąd 
siłę ognia nippońskiego, przeciwnie zaś okręty 
rosyjskie prażyły ogniem już mniej żwawo: jak
napół spalone polana, które już nie są w stanie 
sypać iskrami.

(C. d. n.)
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